
Plenum CRZZ
rozpoczęto obrady

„So vf rächt“
współpracą

rozwiia
PLO

WARSZAWA (PAP). — 
Pod przewodnictwem Igna­
cego Logi-Sowińskiego roz­
poczęły się we wtorek w 
Warszawie 2-dniowe obra­
dy VIII Plenum CRZZ. Po­
rządek dzienny obejmuje 
dwa punkty: ocenę ostat­
nich sesji KSR i wnioski 
zapewniające wykonanie 
uchwalonych planów tech­
niczno - produkcyjno - fi­
nansowych przedsiębiorstw 
w roku bieżącym oraz za­
dania Związków Zawodo­
wych w zakresie dalszego 
upowszechniania i rozwoju 
masowego wychowania fi­
zycznego, sportu, turystyki 
i wypoczynku po pracy.

Referat poświęcony oce­
nie sesji KSR-ów wygłosił 
przewodniczący Komisji Sa­
morządu Robotniczego, prze 
wodniczący ZG Z w. Za w. 
Prac. Przemysłu Włókien­
niczego, Odzieżowego i Skó 
rżanego — Józef Spychal­
ski.

Do podstawowych zadań, wo­
kół których powinna się sku­
piać uwaga samorządu robotni­
czego w r. 1964, J. Spychalski 
zaliczył prawidłowe kształto­
wanie relacji między wzrostem 
produkcji, wydajności pracy a 
wzrostem zatrudnienia ł fun­
duszu płac; zapewnienie więk- 
szej efektywności nakładów in­
westycyjnych; przyśpieszenie 
wzrostu produkcji artykułów 
rynkowych.

W roku bież. — stwierdził 
referent — nastąpił dalszy po­
ważny krok naprzód w dosko­
naleniu metod działania sa­
morządu robotniczego. W zna­
cznie szerszym niż dotych-

Proces w Limburgu
trwa

BONN (PAP). Gdybyśmy 
nie zabijali „z litości” sami 
ponieślibyśmy śmierć, oś­
wiadczył we wtorek w cza­
sie rozprawy przed sądem 
przysięgłych w Limburgu 
oskarżony o udział w wy­
mordowaniu 73 tys. cho­
rych umysłowo dorosłych i 
dzieci, 57-letni Hans Hefel- 
mann. W czasie rozprawy 
stwierdził on, że całość pro 
graniu eutanazji była „taje 
mnicą państwową”. Zgod­
nie z zaleceniem Hitlera od 
powiedzialnymi za przebieg 
akcji byli lekarz Hitlera 
prof. Karl Brandt i szef 
kancelarii rzeszy Philipp 
Bouhle. Sprawę ostateczne­
go „zlikwidowania” próbie 
mu nieuleczalnie chorych, 
po których miejsca w szpi­
talach musiały być zwolnio 
ne dla rannych żołnierzy, 
zapoczątkował rozkaz Hille 
ra z 1 września 1939 roku. 
W ten sposób rozpoczęła 
się lawina morderstw, któ­
rej celem byio „radykalne” 
załatwienie sprawy.

Pływająca sztuczna wy 
spa „Mister Cap” — 
urządzenie do wierceń 
poszukiwawczych ropy 
naftowej pod dnem mo­
rza — zostało przetran­
sportowane z Meksyku 
do Europy.

Na zdjęciu: największy 
holownik świata .,Zwar- 
tee Zee” hołuje pływają­
cą wyspę po przebyciu 
Oceanu Atlantyckiego ko 
ło portu Hook Van Hol­
land,

czas stopniu przedłożono zada­
nia całym załogom, dzięki cze­
mu dokonano szerokiej kon­
frontacji założeń planu z moż­
liwościami ich wykonania.

Poważny dorobek, jaki 
uzyskały samorz.ądy przy 
opracowywaniu planów na 
rok bież., powinien być w 
pełni wykorzystany w dal­
szym działaniu.

Zachodzi potrzeba dalsze­
go umacniania roli rad ro­
botniczych w systemie sa­
morządu robotniczego przy 
jednoczesnym doskonaleniu 
metod i form jego pracy.

Dalszy ciąg obrad — w 
dniu dzisiejszym.

Bawiąca w Polsce delega 
cjp, Radzieckiego Przedsię­
biorstwa Frachtowania „So_ 
vfracht” prowadzi aktualnie 
rozmowy z dyrekcją PLOW 
Gdyni w sprawie współpra 
cy w zakresie przewozu ła­
dunków radzieckich na stat 
kach polskich. Rozmowy, 
które rozpoczęto dziś z ar­
matorem w Gdyni, dotyczą 
również usprawnienia linii 
dowozowej z portów radzie 
ckich do portów Wybrzeża.

Na czele delegacji ,,So- 
vfrachtu” stoją prezes Sa- 
wieljew oraz dyrektor Płuż 
nikow.

PLO reprezentują dyrek­
tor do spraw ekonomicz-

FINAŁ SPORU O LAKIER Y OKRĘTOWE

Na Wybrzeża stanie nowa fabryka
JaK dowiadujemy się, Zje 

dnoczenie Przemysłu Farb i 
Lakierów w Gliwicach, któ 
remu podlega oliwska fa­
bryka, wystosowało ostat­
nio pisma do WKPG 
WSS-E oraz Prezydium

Konlrula nad NRF 
czy kontrola NRF 
nad NATO?

LONDYN (PAP). Nawiązu 
jąc do wysuwanych przez 
generałów zachódnioniemiec 
kich żądań zwiększenia ro­
li NRF w NATO, angielski 
dziennik „Daily Express’ pi 
sze: „Niemcy zachodnie żą­
dają odpowiedzialnego udzia 
lu w strategicznym kierow­
nictwie NATO, chcą oni, 
ażeby niemiecki generał za­
jął kierownicze stanowisko 
w sztabie generalnym. W 
Wielkiej Brytanii nierozsąd 
ni ludzie żądali, abyśmy swą 
militarną i nuklearną siłę 
oddali na usługi NATO. Ja­
kie byłyby tego następstwa? 
Niemcy są w tej chwili 
główną siłą europejską 
NATO. W wypadku wyco­
fania się Amerykanów opa­
nują oni całkowicie kierow­
nictwo paktu. Trzeba pa- 
mtiętać, że Niemcy mają am­
bicje wykorzystania NATO 
jako siły w swoim sporze 
ze Związkiem Radzieckim, 
ażeby przy pomocy NATO 
odzyskać utracone tereny. 
Wielkim błędem byłoby, gdy 
by Wielka Brytania wzięła 
udział w tym niemieckim 
sprzysiężeniu! Nie możemy 
mieć wiary w NATO — pakt 
który ma być instrumentem 
polityki niemieckiej”,

-----•-----

Konflikt
USA-Panama
WASZYNGTON (PAP). 

We wtorek odbyło się w 
Waszyngtonie posiedzenie 
komisji mediacyjnej OPA 
z udziałem przedstawicieli 
Panamy — Moreno. Prze­
wodniczący komisji — Pla­
te (Paragwaj) stwierdził, że 
nastąpiło zbliżenie stano­
wisk w związku z ostatni­
mi wypowiedziami prezy­
dentów USA i Panamy.,

Jak wiadomo, na sobot­
niej konferencji prasowej 
prezydent Johnson po raz 
pierwszy przyznał publicz­
nie, że układ z 1903 r. w 
sprawie Kanału Panam skie- 
go wymaga korektury.

MRN w Gdańsku awizując 
swe wystąpienie zarezer­
wowanie. lokalizacji dla no­
wej fabryki farb i lakie­
rów okrętowych na Wybrze 
żu.

Jak wynika z pisma, Zje 
dnoczenie ubiegać się bę­
dzie o proponowaną przed 
laty lokalizację przy ul. Ku 
Ujściu. Budowa nowej fa­
bryki przewidziana jest na 
lata 1968—1972.

Donosimy o tym z tym 
większą satysfakcją, gdyż 
„Dziennik” w ostatnim okre 
sie pierwszy podniósł potrze 
bę budowy fabryki lakierów 
okrętowych. (n)

—©—

Inauguracja obchodów
20-!ecia PRL

na biatostocczyżnie
BIAŁYSTOK. (PAP). Wspólna 

sesja Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu i Wo­
jewódzkiej Uady Narodowej w 
B.iałymstoku zainaugurowała we 
wtorek obchody 20-lecia PRL 
na białostocczyźnie. W sesji 
wzięli udział zastępca przewod­
niczącego Uady Państwa — 
BOLESŁAW PODEOWOKNY i 
wicepremier JULIAN TOKAR­
SKI, którzy są posłami na 
Sejm ziemi białostockiej.

Uchwalony na sesji program 
obchodów 20-łecia PRL prze­
widuje szeroką popularyzację 
dorobku województwa i całego 
kraju. Społeczeństwo białostoc­
czyzny postanowiło uczcić 20- 
Iscie Polski Ludowej czynami 
społecznymi, których wartość 
dotychczas zadeklarowanych wy 
nosi ponad 200 min zł.

nych Henryk Kozłowski, dy 
rektor Zakładu Eksploata­
cyjnego PLO w Gdyni Sta­
nisław Bejger i in.

(n)

Delegacja
Komitetu Nauki i Techniki 
powróciła do Warszawy
WARSZAWA (PAP). Wczoraj 

powróciła do Warszawy po 10- 
dniowym pobycie w Związku 
Radzieckim delegacja Komitetu 
Nauki i Techniki z przewodni­
czącym Komitetu, wicepremie­
rem Eugeniuszem Szyrem.

Celem wyjazdu delegacji by­
ły m. in. wzajemna konsulta­
cja i wymiana poglądów ną te 
mat podstawowych zagadnień 
organizacji, planowania, koordy 
nacji i kierowania rozwojem 
nauki i techniki.

Angielki popierają
' moskiewski

LONDYN (PAP). W East­
bourne roz.poczęłą się 3 bm. 
41 konferencja labouizystow 
skiej organizacji kobiet. Od 
działy terenowe organizac-ji 
nadesłały na konferencję po 
nad 120 projektów rezolucji 
z których większość doty­
czy wewnętrznych proble­
mów społecznych, takich jak: 
walka z bezrobociem, rów­
nouprawnienia kobiet za­
trudnionych w przemyśle 
Itp. Jednakże wiele rezo­
lucji dotyczy problemów po 
lityki międzynarodowej, a w 
szczególności wyraża popar­
cie dla układu moskiewskie 
go w sprawie częściowego 
zakazu doświadczeń z bro­
nią jądrową.

Przed wizvtą '
N. S. Ghruszczowa
w Norwegii
OSLO (PAP). Norweski 

dziennik rządowy „Arbeider 
bladet” poświęca w nume­
rze z 3 bm. artykuł wstęp­
ny zbliżającej się wizycie 
premiera Chruszczowa w 
Norwegii. Dziennik wyra­
ża przekonanie, że naród 
norweski serdecznie przyj- 
mować będzie szefa rządu 
radzieckiego.

Rząd norweski — głosi ar 
tykuł — będzie miał dobrą 
okazję „do wyjaśnienia 
swych poglądów premiero­
wi ZSRR w toku rozmów, 
które mimo wszystkich wi­
docznych i niewidocznych 
granie między Wschodem a 
Zachodem stanowią zjawis­
ko pozytywne w obecnej sy 
luacji międzynarodowej”.

leimik
Rok XX, nr 54 (6120;

Środa, 4 marca 1964 r.

Prezydent Finlandii
dr Urho Kekkonen wPolsce
Dziś w południe na lotni­

sku Okęcie w Warszawie 
wylądował samolot specjal­
ny, na którego pokładzie 

j przybył do Polski z wizytą 
oficjalną, na zaproszenie 
Przewodniczącego Rady Pań 

1 stwa Aleksandra Zawadź-

Wilson popiera 
polską propozycfc

Wyprawa
na Biegun Północny

LONDYN (PAP). W yonie 
działek, 2 marca 11 młodych 
Norwegów udało się z Oslo 
drogą lotniczą na Grenlan­
dię, skąd rozpoczną o<ni 
swój 1.600 milowy marsz na 
nartąch przez biegun pół­
nocny do Związku Radziec­
kiego. W skład ekspedycji 
wchodzą żołnierze, traperzy 
i marynarze. Sa czele wy­
prawy stoi 25-letni Bjoern

WASZYNGTON (PAP). — 
Przywódca Brytyjskiej Par­
tii Pracy Harold Wilson 

poświadczył we wtorek na 
konferencji prasowej, że 
Labour Party popiera pro­
pozycję polską w sprawie 
zamrożenia poziomu zbro­
jeń nuklearnych w Europie 
środkowej i jest zdania, iż 
ma ona poważne znaczenie” 
jako „krok w kierunku 
utworzenia na tym obsza­
rze strefy bezatomowej, po­
łączony z redukcją sił kon­
wencjonalnych”. Wilson za­
znaczył, że realizacja tej 
propozycji nie może zmie­
nić układu sił między 
Wschodem i Zachodem. Sta 
nowisko swoje Wilson po­
twierdził również w prze­
mówieniu wygłoszonym we 

Staib, który w ub. roku wtorek w Bridgeport Uni-
przeszedł na nartach w po­
przek Grenlandii tracą ja­
ką dążył przed laty słynny 
norweski badacz terenów 
podbiegunowych, Nansen.

NOWY JORK (PAP). Rada 
Bezpieczeństwa zebrała się 
we wtorek wieczorem wśród 
zapowiedzi, iż przegłosuje 
projekt rezolucji w sprawie 
Cypru, ale zamiast tego po 
7 minutach odroczyła właś­
ciwe posiedzenie do środy.

ersity.
W toku konferencji pra­

sowej sprawa polskiej pro­
pozycji kilkakrotnie wraca­
ła, przy czym Wilson stale 
podkreślał, że traktuje ją 
pod względem doniosłości 
na równi z propozycją w 
sprawie nierozprzestrzenia­
nia broni nuklearnej.

Wilson oświadczył, że po­
rozumienie w tej ostatniej 
sprawie jest pilne, gdyż 
jeśli inne kraje zaczną uzy­
skiwać broń nuklearną, bę­
dzie rzeczą niemożliwą pow
sfrzymać NRF od jej uzy­
skania. Gdyby zaś NRF sta­
ła się pośrednio lub bez­
pośrednio mocarstwem nuk­
learnym, „byłoby to nie-

flowy przewodniczący
frakcji SPD

BONN (PAP). Frakcja 
Partii Socjaldemokratycz­
nej w Bundestagu wybrała 
we wtorek w Bonn 141 glo­
sami na 149 oddanych Frit- 
za Erlera na stanowisko 
przewodniczącego frakcji.

zwykle niebezpieczne, gdyż 
przekreśliłoby wszelkie na­
dzieje na prawdziwe poro­
zumienie między Wschodem 
l Zachodem”. Móv^ca wy­
powiedział się zdecydowa­
nie przeciwko utrzymaniu 
przez Anglię niezależnej si­
ły nuklearnej oraz prze­
ciwko „odrębnej europej­
skiej sile odstraszeniowej”, 
uważając, że będzie ona 
„szkodliwa dla NATO” i 
spotęguje „odśrodkowe ten­
dencje nacjonalistyczne”.

przemysłu ciężkiego
WARSZAWA (PAP) — 

W 101,5 proc. zrealizował 
lutowe zadania resort 
przemysłu ciężkiego. Bar 
tłzo dobrymi wynikami 
może poszczycić się hut­
nictwo żelaza i stali. 
Przemysł ten w ubieg­
łym miesiącu zanotował 
rekordowe dzienne wyto­
py stali. Wykonał on z 
nadwyżką plany produk­
cji koksu, surówki, stali 
i wyrobów walcowa­
nych. Mało jest miesię­
cy, w których nasze hut­
nictwo wykonuje zada­
nia we wszystkich tych 
czterech podstawowych 
asortymentach.

Luty był również do­
brym okresem dla prze 
mysłu maszynowego. 
Poza branżą okrętową 
i elektroniczną we 
wszystkich pozostałych 
dziedzinach osiągnięto 
nadwyżki. Przemysł ma­
szynowy dał w, styczniu 
produkcję o wartości 
przekraczającej o 109 
mk zł poziom stycznia, 
■x zecież w lu'ym było 
t :o 25 dni roboczych.

dczas gdy w styczniu 
- 26.

Od 1945 roku bandera 
fhiska jest stałym goś­
ciem polskich portóio.

Na zdjęciu: statek fiń­
ski „Elena” ładuje w 
porcie gdańskim 690 ton 
soli kuchennej.

CAF — fot. Uklejewski

kiego prezydent Republiki 
Finlandii — Urho Kekko-
nen z małżonką. Wraz z pte 
zydentern przybyli: minister 
spraw zagranicznych Jaakko 
Hallama i inne osobistości.

Na lotnisku Okęcie, prezy 
denta — Urho Kekkonena i 
towarzyszące mu osoby po­
witali członkowie najwyż­
szych władz państwowych z 
Przewodniczącym Rady Pań 
stwa Aleksandrem Zawadz­
kim, prezesem Rady Mini­
strów Józefem Cyrankiewi­
czem i ministrem spraw za­
granicznych Adamem Rapac 
kim.

Na powitanie dostojnego 
gościa stolica przybrała od­
świętny wygląd. Na lotnis­
ku zgromadziły się liczne 
rzesze mieszkańców Warsza 
wy.

,F0 serdecznym powitaniu 
dostoinych gości, wręczeniu 
kwiatów, odegraniu hymnów 
narodowych, Urho Kekko- 
nen w towarzystwie Alek- 
@ Dokończenie na str. 2

LONDYN (PAP). Z Innsbruc- 
ku donoszą, że według wstęp­
nego sprawozdania angielsko - 
austriackiej komisji mieszanej, 
która bada przyczyny katastro­
fy brytyjskiego samolotu pasa­
żerskiego „Britannia”, nic nic 
wskazuje na to, że przyczyną 
katastrofy były wady technicz­
ne samolotu. Ustalono, że samo 
lot uderzył w ścianę skalną — 
lecąc na wysokości 2.620 m z 
szybkością około 300 — 400 km 
na godzinę. W momencie wy­
padku samolot był pilotowany 
na podstawie wskazań pomiaro 
wych instrumentów meteorolo­
gicznych. Ostateczny raport o 
wynikach badań nad przyczy­
nami katastrofy może zostać 
opracowany dopiero za kilka 
miesięcy.

Dotychczas pod grubą powlo­
ką śniegu znaleziono 15 zwłok 
ofiar katastrofy. Ekipy ratun­
kowe mają nadzieję, że w cią­
gu najbliższych dni wszystkie 
zwłoki zostaną odnalezione.

• * *

AV okolicach Innsbrucku la­
wina przysypała grupę niemiec 
kich narciarzy. W wypadku zgi 
nęlo 6 osób, a 4 zostały ranne.

Także w Alpach Szwajcar­
skich zanotowano ostatnio sze­
reg lawin, w poniedziałek zgi­
nął przysypany śniegiem 28-let 
ni turysta z Monachium. Ekipy 
ratunkowe odkopały go już w 
pól godziny później, jednakże 
próby przywrócenia go do ży­
cia nie dały rezultatu.

• * *

LONDYN (PAR). W poniedz’a 
lek nastapit nagły wybuch wul 
kann Viliarica ok. 500 mil na 
południe od Santiago w Chile 
Strumienie lawy poczęły sply 
wać po zboczach, grożąc znaj 
dującym się w pobliżu osied 
!om. Policja wyraża obawy, że 
w wyniku g tlownej eruocj 
wulkanu poniosło śmierć kilka 
osób. Ulewne deszcze utrudnia 
ją poszukiwania. Szereg dróg 
w rejonie wulkanu zostało zni­
szczonych.

Pnimiir/» jhummU
Przewidywany - przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 4 bm.

Zachmurzenie na ogół duże 
z możliwością niewielkich opa­
dów śnieżnych. Temperatura 
od — 5 stopni do ok. 0. Wia­
try słabe północno - wschod­
nie. Ostrzeżenie o gołoledzi.

WARSZAWA (PAP). — 
We wtorek w godzinach 
wieczornych Aleksander 
Zawadzki udekorował pre 
zydenta Finlandii — Urho 
Kekkonena Krzyżem Wiel 
kim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Dr Urho Kekkoncn wrę 
czył przewodniczącemu 
Rady Państwa PRL naj­
wyższe odznaczenie fiń­
skie — Wielki Krzyż Or­
deru Białej Róży Finlan­
dii z Łańcuchem.

W czasie uroczystości 
dekoracji, która odbyła 
się w sali pompejańskiej 
w Belwederze, obecni by­
li: prezes Rady Ministrów 
— Józef Cyrankiewicz, 

Marszałek Polski — Ma­
rian Spychalski, członko­
wie Rady Państwa z za­
stępcami przewodniczące­
go Rady •— Oskarem Lan­
ge i Edwardem Ocha­
bem, wiceprezesi Rady 
Ministrów — Stefan Ig- 
nar i Piotr Jaroszewicz, j

Chłopi z NRF
żądają porozumienia
i współpracy z KRO
BERLIN (PAP). 3Ć0 zächcd- 

nioniemieckich chłopów, ucze­
stniczących w VIII kongresie 
chłopów NRD w Schwerinie, 
wystosowało pismo do kancle­
rza NRF Erharda, w którym 
popierają . propozycje przewod­
niczącego Rady Państwa NRD 
Waltera Ulbrichta w sprawie 
zawarć5 a obejmującego oba 
państwa niemieckie traktatu, 
dotyczącego ostatecznego i cal 
kowitego wyrzeczenia się przes 
Niemcy broni atomowej. Ćhło- 
oi zaohodnioniemieccy wyrazili 
swe ponareie również dla in­
nych propozycji Waltera Ul­
brichta.

LONDYN (PAP). Jak do- 
noszą z Aten, przeszło 4 ty 
siące osób demonstrowało 
wP wtorek przed gmachem 
ambasady Stanów Zjedno­
czonych domagając się wy­
cofania 6 floty amerykań­
skiej z wód sąsiadujących 
z Grecją.

Podobne demonstracje na 
wyspie Rodos miały charak 
ter bardziej burzliwy, gdyż 
wybito tam kamieniami szy 
by z budynku amerykań­
skiego biura informacyjne­
go. i

6
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Upór i miłość do morza
uruchomią jeszcze w tym roku w Cieplicach
pierwsze sanatorium dla stoczniowców

Sprawa budowy pierw­
szych w naszym przemyśle 
okręiowym sanatoriów dla 
stoczniowców posuwa się 
naprzód, chociaż odnosi się 
to tymczasem do jednego 
tylko obiektu — sanatorium 
w Cieplicach. Można powie­
dzieć, że o postępie sprawy 
decydują dwa czynniki — 
upór i konsekwencja stocz­
niowców oraz miłość do 
morza wrocławian.

Każdy, kto choć trochę 
orientuje się w trybie przy­
gotowywania i realizacji in­
westycji wie, że nawet ka­
pitalnego remontu dużego 
budynku wraz z opracowa­
niem dokumentacji nie da 
się przeprowadzić w ciągu 
jednego roku, gdyż i biura 
projektowe i przedsiębior­
stwa budowlane mają port­
fele zleceń „zapchane” na 
długi okres czasu.

Podobnie było z remon­
tem „Pałacu Marysieńki” w 
Cieplicach,, gdzie ma pow­
stać stoczniowe sanatorium 
chorób reumatycznych. Po 
długich staraniach stocz­
niowcy znaleźli miłośników 
morza w osobach Inżynie­
rów z wrocławskiego Przed­
siębiorstwa Konserwacji Za 
bytków, którzy poza pla­
nem zgodzili się opracować 
dokumentację remontu ka­
pitalnego zabytkowego pa­
łacyku. O rozmiarach pracy 
świadczy koszt dokumenta­
cji, wynoszący 120 tys. zł. 
Zostanie ona opracowana i 
zatwierdzona do końca ma­
ja br., a pierwsze prace re­
alizacyjne będą mogły być 
rozpoczęte już w końcu 
kwietnia, co pozwoli na 
uruchomienie sanatorium 
najpratvdopodobniej już w 
listopadzie br.

Co ciekawe, że wrocław­
scy inżynierowie - archi­
tekci — kierownik inż. Wi­
told Abramek, Zbigniew 
Sznurowski, Stanisław Woj 
dan i Henryk Dziurla nigdy 
w życiu stoczni nie widzieli 
i znają ją jedynie z prasy 
i filmu. By te kontakty- za- 
cieśnić i umożliwić Wroclaw 
skim inżynierem poznanie 
załogi stoczniowej i jej pra 
cy — grupa projektantów' 
z Wroclawda zostanie zapro­
szona do Gdańska na uro­
czyste wodowanie statku.

Ogólny koszt robót adap­
tacyjnych i remontowych 
wyniesie ok. 4 min złotych, 
jeśli więc istotnie termin

W dniu 2 marca 1964 roku zmarł 
ukochany mąż, ojciec, dziadek

ś. t p.

Stanisław Pasternak
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 5 

marca br. o godz. 9 w kaplicy OO Redemp­
torystów w Gdyni, po czym nastąpi odpro­
wadzenie drogich nam zwłok na cmentarz 
Witomiński.

RODZINA
G-4278

listopadowy zostanie do­
trzymany, będzie to wiel­
kim sukcesem stoczni i jej 
Rady Zakładowej.

Prące remontowe — oczy­
wiście, znowuż poza pla­
nem — przeprowadzi jele­
niogórska Spółdzielnia Pra­
cy Remontowo - Budowla­
na, której prezes mgr Pal- 
cowski przyrzekł stoczniow 
com pełne poparcie i po­
moc.

Gorzej jest — niestety — 
z sanatorium w Krynicy. 
Pomoc Władz lokalnych — 
mimo licznych obietnic — 
okazała się iluzoryczna i 
sprawy nie postąpiły na­
przód. Dotychczas brak za- 

j równo projektanta, jak i 
I wykonawcy. Jeśli tak dalej 
i pójdzie, przepadną pienią- 
1 dze przeznaczone na to sa- 
I natorium i być może nie 
i wcześnie uda się je znowu 
! uwzględnić w planie inwe­
stycji.

Wydaje się, iż Radzie Za- 
| kładowej potrzebna jest 
większa pomoc ze strony 
dyrekcji Stoczni Gdańskiej. 
Trzeba wykorzystać wszel­
kie możliwości, by i to sa­
natorium zostało oddane do 

I użytku i by w tym roku 
udało się przynajmniej 
przeprowadzić najważniej­
sze roboty budowlane. Bę­
dą to przecież pierwsze sa­
natoria stoczniowe, toteż 
realizacja planu ich budo­
wy winna stać się ambicją 
i załogi i dyrekcji stoczni.

• (am)

Prezydent Finlandii dr Urlio Kekkonen
w Polsce

Bliższe poznanie obopól 
nych stanowisk pogłębi

wych przyjaciół. Jestem 
przekonany, że wszędzie

© Dokończenie ze str. 1
saindra Zawadzkiego przy­
jął raport dowódcy kompa­
nii honorowej WP, a na­
stępnie przeszedł przed fron 
tem kompanii, która oddała 
prezydentowi Finlandii ho­
nory wojskowe.

Przewodniczący Rady Pań 
stwa witając prezydenta Fin 
land ii, powiedział m. in.:

— Naród polski wyso­
ko ceni poważny wkład 
pana w dzieło normaliza­
cji i rozwoju przyjaznych 
stosunków między pań­
stwami o różnych ustro­
jach społeczno - politycz­
nych, stałość i konsekwen 
cję, z jaką realizuje pan 
konstruktywną politykę, 
zmierzającą do złagodze­
nia napięcia międzynaro­
dowego i umocnienia pod­
staw pokojowego współ­
istnienia.

Zachowanie i umocnie­
nie pokoju oraz rozwija­
nie dobrych stosunków 
między państwami i nieza 
leżnie od różniących je
ustrojów jest również nie dy pracy> zbudowane 20Stal0 
zmienną troską narodu ii piękne osiedle, w którego bio-

spotka się pan z prawdzi­
wą polską, serdeczną goś­
cinnością.
Odpowiadając Aleksandro 

wi Zawadzkiemu, prezydent

rządu polskiego.

Marynarze radzieckie­
go statku arktycznego 
„Estonia” mają nieco­
dzienne widoki w czasie 
rejsu do Antarktydy. 
Foki wylegują sią na lo­
dzie i przepływający sta­
tek nie stanowi dla nich 
żadnej atrakcji.

wzajemne zrozumienie i Kekkonen oświadczył m. in. 
przyczyni się do dalszego —• Jestem bardzo szczęsli- 
zbliżenia między naszymi w3h że mamy okazję, dzięki 
narodami, z korzyścią dla Pana łaskawemu zaprosze- 
obu stron i dla sprawy |niu> d° odwiedzenia Pol- 
pokoju. ! skiej Rzeczypospolitej Ludo

Dołożymy wszelkich *, | w* W «1«“ najbliższych 
rań, aby się pan czul u dni m0«'‘ cltfz5,c
nas jak wśród prawdzi- S1<* Pj5“™ waszego kra-

ju, będziemy mogli zobaczyć 
waszą stolicę Warszawę, któ 
rej odbudowa pozostanie w 
historii jako trwały dowód 
żywotności polskiego naro­
du.

Jestem pewien, panie 
przewodniczący, że nasze 
rozmowy z panem i inny­
mi polskimi przywódcami 
na wzajemnie interesują­
ce nas tematy będą poży­
teczne dla obu stron i 
przyczynią się do rozwoju 
osobistych, kulturalnych 1 
gospodarczych stosunków 
między Finlandią i Pol­
ską w oparciu o zasady 
pokojowej koegzystencji.

• * *

W godzinach popołudnio­
wych prezydent Republiki 
Finlandii złożył wizytę prze 
wodniczącemu Rady Pań­
stwa — Aleksandrowi Za­
wadzkiemu.

19-ta rocznica
wyzwolenia Koszalina

KOSZALIN (PAP). Wczoraj 
mieszkańcy Koszalina obcho­
dzili 19 rocznicę wyzwolenia j 
miasta. Rocznica ta była oka­
zją do podsumowania niema­
łych osiągnięć jakie stały się 
udziałem środkowego wybrze­
ża w okresie 20-lecia Polski 
Ludowej.

Koszalin z prowincjonalnej, 
straszliwie zniszczonej wojną 
mieściny przeobraził się w du- 
ży ośrodek gospodarczy i han­
dlowy liczący dziś 50 tys. mie­
szkańców. Wyrosły w Kosza­
linie liczne nowoczesne zakla-

® 3000 ton węgla w ciągu 20 godzin 
• ^' mm załóg portowego taboru

Realizując podjęte zoho 
wiązania trymerzy ze zmian 
Dulki, Zawackiego i Sołty­
siaka na V rejonie przeła­
dunkowym w pocie gdań-

Uach mieszka już ponad 7 tys 
osób. Powstał Bałtycki Teatr 
Dramatyczny i Koszalińska 
Orkiestra Symfoniczna. Oprócz 
wielu nowych szkół różnego 
typu, po raz pierwszy w swej 
historii posiada dziś Koszalin 
dwie filie wyższych uczelni: 
punkt konsultacyjny Politech­
niki Szczecińskiej i Wyższej 
Szkoły Rolniczej.

Z okazji historycznej roczni­
cy wyzwolenia miasto przy­
brało odświętną szatę. U stóp 
pomnika wdzięczności złożono 
wieńce i kwiaty.

Przekaźnik
szybszy od pioruna

WARSZAWA (PAP). Naukow­
cy z Instytutu Elektrotechniki 
w Warszawie skonstruowali no­
wy typ przekaźnika zabezpie­
czającego transformatory przed 
ewentualnymi uszkodzeniami, 
jakie mogłyby powstać np. przy 
wyładowaniach atmosferycz­
nych.

Działanie przekaźnika polega 
na tym, iż „zbiera” on infor­
macje o aktualnym stanie sie­
ci — a w przypadku jej zagro­
żenia — natychmiast wydaje po 
lecenia mechanizmom przełącza 
jącym lub wyłączającym dany 
transformator. Nowy przekaź­
nik poddawany jest obecnie o- 
statnim praktycznym próbom 
eksploatacyjnym w urządze­
niach energetycznych.

filmy
turystyczne

Zakończył się piąty z kolei 
Konkurs Filmów Turystycz­
nych. ,

Tym razem I nagrody nie 
przyznano żadnemu z przedsta­
wionych filmów. Trzy równo­
rzędne drugie nagrody przyzna 
no filmom „Barwy Pienin” za 
walory w ukazywaniu piękna 
przyrody i folkloru polskiego. 
Za najlepszy film ukazujący do 
robek i osiągnięcia Polski współ 
czesnej, jej budownictwo i prze 
miany społeczne uznano film
L. Lenartowicza i B. Szredela
— „Elbląg”. Trzecim — nagro- 
dzionym za walory w ukazywa­
niu piękna zabytków kultury 
i sztuki — jest film Mościckie­
go i Prejsa •*-’ „Wilanów’’.

Wśród nagrodzonych filmów 
tematyka morska i wodna za­
jęła nieostatnie miejsce. Czwar 
tą nagrodę uzyskał m. in. film
M. Marzyńskiego i A. Stankie­
wicza — „Powrót statku”, M. 
Ptaszyńskiego i A. Galińskiego
— „Camping ma Mazurach” — 
CZ. Grabowskiego i J. Czecza 
„Flisacy” oraz S. Modżeńskiego 
i W. Sobocińskiego „Przełomem 
Dunajca”.

Część nagrodzonych

lozpoczęoie rozmów
polsko-fińskich

WARSZAWA (PAP). We 
wtorek rozpoczęły się w Bel 
weder ze rozmowy polsko - 
fińskie.

W rozmowach udział bio­
rą:

— ze strony fińskiej: pre 
zydemt Republiki Finlandii, 
dr Urho Kekkonen, mini­
ster spraw zagranicznych — 
Jaakko Hallama, ambasador 
Finlandii w Polsce, Martü 
Ingman, dyrektor do spraw 
politycznych MSZ —Jakob­
son.

— Ze strony polskiej: prze 
wodniczący Rady Państwa, 
Aleksander Zawadzki, mini­
ster spraw zagranicznych — 
Adam Rapacki, wicemini­
ster spraw zagranicznych — 
Józef Winiewicz, ambasador 
PRL w Finlandii — Ed­
ward Pietkiewicz, dyrektor 
departamentu w MSZ, amb. 
Eugeniusz Milnikiel.

Przedmiotem rozmów są 
interesujące obie strony pro 
bierny polityczne oraz za­
gadnienia dwustronnej współ 
pracy.

LONDYN (PAP). W poniedzia 
lek na terytorium Salwadoru 
zanotowano 14 wstrząsów pod- 
dziemnych. Epicentrum trzęsie 
nia ziemi znajdowało się w 
okręgu Santo Tomas.

skim załadowali na polski 
statek „Sławno” blisko 3 ty 
siące ton węgla w ciągu 20 
godzin. Tym razem paro­
wiec, wyszedł w morze o 73 
godziny wcześniej, aniżeli 
przewidywał rozkład rej­
sów. Na uwagę zasuguje 
również podkreślenie wysił­
ku dźwigowych ze zmian 
S z y m a ń s k i e g o, W ę ż o w sk i ego 
i Warczyńskiego.

Załogi jednostek pływa­
jących Wydziału Usług Że­
glugowych zobowiązały się 
zaoszczędzić łącznie 2.040 
roboczogodzin — dokonu­
jąc szereg prac w ra­
mach czynu społecznego 
względnie skracając czas re 
mant ów i napraw lub tei 
podejmując się samoremon- 
tów. I tak np. załogi holow 
ników — „Lew” i „Żbik” 
przeprowadzą samoremonty 
swych jednostek i zaoszczę­
dzą 388 roboczogodzin, gru­
pa młodzieży ZMS zobowią 
zała się uporządkować te­
ren w ramach czynu spo-' 
łecznego (250 roboczogodzin) 
załogi barek 23, 24. 36 i 39 
podjęły się dokonać samo- 
remontów oraz prac rozb ór 
kowych w bazie na Wester­
platte łącznie na 196 godzin. 
Również obsługa dźwigów 
pływających 12 i 13 za­
oszczędza przy pracach roz 
biórkowych około 6 tys. zło­
tych, przepracowując w czy 
nie społecznym blisko 550 
godzin.

Załoga bazy barek oraz 
cumownicy przepracują w 
czynie społecznym ponad 500 
roboczogodzin. Ogółem za­
łogi Wydziału Usług żeglu­
gowych zaoszczędzą ponad 
24 tys. zł. (bk)

Nie powiodło sią
koszykaFkem Spójni.

Koszykarki Spójni rozegrały 
kolejne mecze I ligi w Krako­
wie, gdzie przegrały w sobotę 
z Wisłą 43:66 (12:28), a w nie­
dzielę uległy Wawelowi 52:67 
(24:21).

W pozostałych meczach uzy­
skano następujące wyniki: 
AZS AWF — Olimpia (Poznań) 
84:44 (39:16), ŁKS — Lech (Poz 

filmów j nań) 72:51 (38:24), Wawel (Kra- 
z>,stanie przedstawiona do tzw. ków) — Slęzą (Wrocław1) 48:35 
Plebiscytu Widzów. (am) I (23:16), Polonia (Warszawa) —

Start Lublin 68:39 (35:13), ŁKS 
— Olimpia 56:44 (27:22), AZS
AWF — Lech 62:60 (31:32),i-Wi*: 
sła — Slęza 70:53 (33:18).
. I ' j..,.(St>

Zebranie siatkarzy 
dopiero za tydzień

Zapowiedziane przez nas wal 
ne zebranie Gdańskiego Okrę­
gowego Związku Piłki Siatko­
wej, które miało odbyć się w 
środę 4 bm.. przełożne zostało 
na 10 bm. (st)

LOKALE
STUDENTKĘ do wspólne­
go pokoju, Oliwa, przyj­
mę. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod ,,lill29”.

G-11129

BYDGOSZCZ: 3 pokoje,
komfort, wygody, cen­
trum, telefon, I piętro, za 
mienię na podobne. Trój­
miasto. Wiadomość: Byd­
goszcz, Pomorska 32—£

G-11182

Uyłaszajcie się 
w »BZIEMKIKU 

BAŁTYCKIM«

W dniu 29 lutego 1964*r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen­
tami, przeżywszy lat 73 zmarł

Tadeusz Sławiński
absolwent Akademii w Louvain

Msza żałobna odbędzie się w dniu 4 mar­
ca br. o godz. 9 w kościele Sw. Krzyża przy 
ul. Mickiewicza. Pogrzeb nastąpi w dniu 4 
marca o godz." 14 z kaplicy cmentarnej na 
Srebrzysku, o czym powiadamiają pogrą­
żeni w żałobie
G-11322 żona i rodzina

Wszystkim, którzy okazali nam dużo ser­
ca i życzliwości podczas choroby oraz brali 
udział w pogrzebie mojego męża, ojca, teś­
cia i dziadka

ś. t P.

Władysława Szmukały
a w szczególności dyrekcji, Radzie Zakła­
dowej oraz kolegom i pracownikom MHM 
Gdańsk i kolegom z MHM Sopot, serdeczne 
podziękowanie składa
G-11313 żona z dziećmi

Dnia 29 lutego 1964 roku zmarł nagle

Witold Rymkiewicz
adwokat

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, 'łazienka, c. o. eta­
żowe we Wrzeszczu na 3 
pokoje z kuchnią. Zgłoszę 
nia: telefon 41-33-14, godtz. 
18—20. G-11190
lodź: 2 pokoje, kuch­
nia, wygody, zamienię na 
równorzędne w trójmieś- 
c:e. Oferty: „2860”, Biuro 
Ogłoszeń, Łódź, Piotrkow­
ska 90. K-764

BTS „SPORT - TOURIST” W GDYNI
uwzględniając życzenia PT Klientów komu­
nikuje, że z dniem 4 bm. biuro Ekspozytury

czynne będzie

w każdą średę od pdz. 10-11
W pozostałe dni tygodnia od godz. 8 
do 16, z wyjątkiem sobót.
Polecamy usługi w zakresie organizacji 
wycieczek krajowych, zagranicznych i 
na międzynarodowe zawody sportowe! 

803-K

SPRZEDAŻ

WANNĘ z urządzeniem, 
KREDENS stołowy, KA­
FLE do pieca sprzedam. 
Gdańsk - Siedlce, Pana 
Tadeusza 17/1, piętro.

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem, wolny, do 180.000 
w trójmieście kupię lub 
zamienię na równorzędny 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Sadło, Wrzeszcz, Niemce­
wicza 14—3. G-11131

NIERUCHOMOŚCI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 marca br. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Sopocie.

Cześć Jego pamięci!
11372-G Rada Adwokacka w Gdańsku

ROZPOCZĘTĄ do połowy! 
budowę domu dwurodzin­
nego w Gdyni - Orłowie 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod
„271”.__________ P-271
JEDNO lub dwurodzinny; 
dom, nawet nie wykończo­
ny zupełnie, najchętniej 
w Redłowie pilnie kupię, i 
Pośrednicy wykluczeni, i
Oferty: Biuro Ogłoszeń — ! 
Gdynia pod „S-4107”. j 

G-4.1071

Dnia 29 lutego 1964 r. zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach w wieku lat 49

Izydor Ługlewicz
pracownik PP Stacje Radiowe i Telewizyjne w Gdańsku, odzna­
czony Medalem 400-lecia Poczty Polskiej za długoletnią i ofiarną 

pracę w resorcie łączności.
W Zmarłym tracimy wzorowego i pełnego poświęcenia pra­

cownika oraz serdecznego i nieodżałowanej pamięci kolegę. Eks- 
portacja zwłok na cmentarz odbędzie się w środę,4 marca o go­
dzinie 15.30 z kościoła św. Józefa Gdynia-Leszczynki.

11300-G
Dyrekcja, Rada Żaki. oraz koleżanki i koledzy 
PP Stacje Radiowe I Telewizyjne w Gdańsku

Dnia 29 lutego 1964 roku zmarł nagle

mgr Witold Ryrrtkieu/uz
długoletni radca prawny naszego przedsię­

biorstwa.
W Zmarłym tracimy wybitnie zdolnego 

radcę prawnego, znawcę zagadnień trans­
portu morskiego, długoletniego pracownika 
i nieodżałowanego, kolegę. Wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy cmentarnej w Sopocie przy 
ul. Malczewskiego do grobu w środę, dnia 
4 marca br. o godz. 16.

Dyrekcja i pracownicy C. Hartwig SA 
w Gdańsku 11352-G

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci mego 
męża i kochanego ojca

S-tP.
Kpt.

Feliksa
Woźnego

w dniu 5 marca 1964 r. 
o godz. 18 w kaplicy 
OO Redemptorystów w 
Gdyni przy ul. Porto­
wej 2 odbędzie się 
msza św»

G-42R1
ŻONA Z SYNAMI

KUPNO
MOTOROWĄ łódź kupię. 
Wyczerpujące oferty z ce­
ną: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „Motorówka”.

ZGUBY
HEJMAN Genowefa, Krąg 
pow.* Starogard zgubiła le­
gitymację kolejową nr 202.

P-249

LEKARSKIE
GABINET rentgenowski — 
Gdańsk, ul. Curie - Skło­
dowskiej 4, teł. 31-61-98 — 
wznawia przyjęcia cho­
rych cd dnia 4. III. br. — 
godz. 15 — 16. Ordynuje 
lek. med. J. Zdrojewski.

MATRYMONIALNE
ROZWIEDZIONA, niezależ 
na, lat 33, pozna kultural­
nego pana, lat 35—45. Cel 
matrymonialny. Oferty kie 
rować: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „M-11229”.

Wszystkim przyjaciołom i znajomym, któ­
rzy okazali mi dużo serca i życzliwości oraz 
wzięli udział w pogrzebie mego męża, tra­
gicznie zmarłego

ś. t P.
MGR STANISŁAWA WANTOŁA

a w szczególności współpracownikom, Ra­
dzie Zakładowej oraz Cechowi Fotografów 
składa serdeczne „Bóg zapiać”
G-4249 żona z dziećmi

Przedsiębiorstwo
„SECURITAS”
działające w ramach To 
warzystwa Świadomego 
Macierzyństwa urucho­
miło produkcję nowego 
środka dla kobiet, zapo­
biegającego niepożądanej 
ciąży —
galaretkę

Galaretka
„P R E V E N T I N” 
jest do nabycia we 
wszystkich aptekach i 

PORADNIACH „K” 
______ K-705

UWAGA!
Polski Zw. Motorowy

organizuje

KURS
samochodówo-
motocyklowy

Otwarcie dnia 6 mar­
ca 1964, godz. 16. Zgło­
szenia i informacje w 
Ośrodku Szkolenia Mo­
torowego — Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Marchlew­
skiego 4 — tel. 41-1H-07 

od godz. 8 do 16. 
________________ K-792

^

4053
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. Lucyna Winnicka i Barbara Kraftówna na lot­
nisku w Monachium podczas „Tygodnia Filmu 
Polskiego”. ' ' CAF

U gdyńskich POUOWCOW
2 A ciasno zaczęło się 

robić w dawnych po 
mieszczeniach maga­

zynowych i na placach skła 
dowych. Rozpoczęto więc 
budowę nowego magazynu. 

— Już w najbliższych tygod 
niach przejmujemy go do ek­
sploatacji. Jest to piękny o- 
biekt, którego powierzchnia 
wynosi ok. 3 tys. m kw. — 
mówi kierownik rejonu Józef 
Latacz. — w ostatnich la­
tach, jako pierwsi przeprowa 
dziliśmy całkowitą mechanize 
cję przeładunków — dodaje. 
Wyniki nie dają długo na 

siebie czekać. W tych 
dniach, rejon I portu gdyń­
skiego, na życzenie armato 
ra — PLO — przejmuje oh 
sługę wszystkich statków 
pływających na linii chiń-

Z rozrzewnieniem wspo 
punktowców w Oliwie u 
dy to termometry w mieś 
peraturę znacznie wyższą, 
dzisiaj?

W styczniu, kiedy na d 
ni, w mieszkaniach na 9 
szkańcy szczękali zębami 
Taką temperaturę notowa 
tego br. w mieszkaniach 
gicznie rzecz wyglądała w 
no jak sto diabłów...

minają dziś mieszkańcy 
biegłą „zimę stulecia”, kie 
zkaniach wskazywały tern 
niż... dzisiaj! A jak jest

worze było minus 6 stop- 
piętrze w bloku W-3 mie- 
przy 9, 10 i 11 stopniach, 

no też w dniach 25—27 lu 
nr 4 bloku W-l. Analo- 
innych mieszkaniach. Zim

11 ZECz tym bardziej go- 
** dna uwagi, że ów „zim 

ny wychów” mieszkańców 
tego osiedla trwa już 3 la­
ta.

Co robią lokatorzy? Dzia 
łają społecznie w komitecie 
osiedlowym, któremu aktyw 
ności może pozazdrościć nie 
jedna organizacja społecz­
na...

Parę przykładów.
\ 14 września ub. roku komi­

tet wystąpił do zarządu spół­
dzielni w Gdańsku - Wrzesz­
czu przy ul. Lilii Wenedy 18 
o spowodowanie usunięcia u- 
sterek w systemie ogrzewa­
nia. Bez echa.

6 stycznia br. mieszkańcy 
bloku W-l skierowali pety­
cję w tej samej sprawie. Od 
powiedź z datą 22 stycznia o- 
trzymano dopiero w lutym. 
Wynikało z niej, że owszem, 
petycja rozważona była 
przez komisję techniczną i 
opałową spółdzielni...

Cofnijmy się do grudnia 
1963 roku, kiedy to odbyło 
się zebranie komitetu osie­
dlowego, tym razem z udzia 
łem przedstawiciela zarządu 
spółdzielni w osobie kie­
rownika działu eksploatacji. 
Przedstawiono wówczas sze 
reg dowodów złego stanu w 
kotłowniach osiedla, jak a- 
waria pompy, brak zaworu 
grawitacyjnego, a nawet — 
podstawowego wyposażenia 
w postaci termometrów, 
szczotek do czyszczenia kot 
łów... Efekt żaden.

Albo problem jakości i 
ilości opału. Zamiast ko­
ksu — dostarcza się zwykle 
łupek pomieszany z cegłą i 
piaskiem. Komitet błagał 
zarząd, żeby informowano 
go o terminach dostaw, któ 
re można byłoby społecznie 
skontrolować. Odpowiedzia­
no, że zarząd nie ma wpły­
wu na jakość, ilość i termi­
ny dostaw opału.

Przepraszamy, a na co 
Zarząd Nauczycielskiej Spół 
dzielni Mieszkaniowej ma 
wpływ?

OWSZEM, ma... Kiedy 
mieszkańcy spółdzielni 

chcieli się podłączyć do sie 
ci MPC, zarząd powiedział: 
veto! To byłoby nierentow 
ne dla spółdzielni. Kiedy 
ludzie zamierzali odwzajem 
nić się pięknym za nadobne 
i nie płacić za ogrzewanie, 
którego nie ma, zarząd po­
wołując się na paragrafy 
powiedział: hola!

Ten sam zarząd tej samej 
spółdzielni nie przeciwdzia­
ła natomiast sytuacji, w któ 
rej temperatura kotłów spa 
da z przepisowej wysokości 
74 stopni C do 47 stopni C, 
jak t0 miało np. miejsce w 
dniu 24 stycznia br. Nie tro 
szczy się również o skutki, 
jakie pociąga za sobą syste 
matyczny brak opału w kot 
łowniach, co prowadzi do 
konieczności wygaszania kot 
łów, jak to miało miejsce 
np. 26 lutego br.

Te kwestie również regu­
lują przepisy, o których wo 
II nie pamiętać Zarząd Nau
czycielskiej Spółdzielni
Mieszkaniowej.

DORA na wnioski.
Całe pliki koresponden 

cji, przeważnie jednostron­
nej, jaką udostępnili nam 
członkowie komitetu osie­
dlowego, są żenującym świa 
dectwem braku odpowie­
dzialności zarządu za istnie 
jącą od 3 lat sytuację.

Trzeba również pomyśleć 
o przepisach prawnych, któ 
re chroniłyby interes człon 
ków spółdzielni, a nie tylko 
instytucji z osobowością 
prawną. Tym bardziej, że 
spółdzielczość mieszkaniowa

będzie się nadal rozwijać i 
nie raz jeden zaistnieją kon 
flikty między władzami 
spółdzielni a jej członkami, 
jak ma to miejsce w tym 
wypadku. Nowe stosunki 
społeczne rodzą nowe pro­
blemy, m. in. i prawne.

Jak dotąd — ludzie są 
bezbronni, i płacą — jak za 
zboże przez okrągły rok. Po 
450 i więcej złotych mie­
sięcznie. I po 700 i więcej 
złotych za prąd, którym 
trzeba dogrzewać mieszka­
nia. Płacą i chorują. Choru 
ją i działają w komitecie 
osiedlowvm.

Lech NIEKRASZ
PS. W otlpowu dzi na wnio­

sek o dokonanie ekspertyzy 
dotyczącej właściwego zasto­
sowania tzw. współczynnika 
przenikania ciepła, Zarząd 
Nauczycielskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, owszem, zle­
cił wykonanie ekspertyzy, któ 
ra miała odpowiedzieć na py 
tanie: czy istniejąca kotłow­
nia „pociągnie” 1 punktow­
ców... Mimo, że nie daje ra­
dy trzem! Oto jeszcze jeden 
dowód troski zarządu spół­
dzielni o swmicli mieszkań- 
kańców... (In)

Czy nie za wiele biurokracji
i marnotrawstwa czasu?

Na artykuł nasz pt. „Kto 
będzie łowił ryby” (Dzien­
nik Bałtycki z 27 lutego br.) 
otrzymaliśmy bardzo ob­
szerny list od p. Zbigniewa 
R. z Sopotu. Jest on pra­
cownikiem pływającym 
PRCiP, ma — jak pisze — 
„czerwoną książeczkę że­
glarską” i wydawałoby się, 
że przyjęcie go jako rybaka 
na kuter czy trawler nie 
będzie napotykało na wiele 
trudności formalnych. „Ca­
łą tę procedurę już prze­
chodziłem” — pisze, mając 
ną myśli wszelkie badania 
wstępne.

Okazuje się, że się myli. 
Bo oto chcąc być rybakiem 
na kutrze prywatnym naj­
pierw bardzo wiele czasu 
musiał poświęcić na bada­
nia lekarskie: 10 dni w
oczekiwaniu na badanie ka­
łu, następnie prześwietlenie 
klatki piersiowej, potem na 
lekarzy (badanie ogólne i 
specjalistyczne Portowej Sta 
cji Sanit. - Epidemiologicz­
nej). I wtedy kłopot: zęby. 
Trzeba je najpierw wyle­
czyć (co trwa nieraz i mie­
siąc, nawet jeśli zębów cho­
rych posiada się tylko dwa),

Wybrzeże
na 2 milionach
pocztówek

Za kitka dni w kioskach ,.Ru 
cl>u” ukaże się seria wielobarw 
nych pocztówek o tematyce Wy 
brzeża, a więc — Gdańska, Gdy 
ni i Sopotu, Helu, Malborka, 
Elbląga i Krynicy Morskiej.

W przygotowaniu znajdują się 
zestawy pocztówek czarno-bia­
łych o tematyce portowej ora* 
seria poświęcona problematyce 
Muzeum w Stutthofie i makie­
cie Pomnika Westerplatte. Prze 
widuje się także uzupełnienie 
zestawu barwnych pocztówek z 
sylwetkami statków morskich 
oraz wydanie zestawu poświęco 
nego flocie Żeglugi Gdańskiej.

I jeszcze jedna niespodzian­
ka: staraniem Biura Wydawni­
czego „Kuch” przy współpracy 
gdańskiego, oddziału „Ruchu’’, 
ukaże się jeszcze w br. cieka­
wa pod względem techniki gra­
ficznej seria pocztówek, po- 
święcoay€li muzeom Wybrzeża.

(n)

a dopiero potem ze świade­
ctwem zdrowia starać się o 
kartę rybacką. Trwa do 
2—3 miesięcy.

W ten sposób — pisze 
nasz korespondent — „lu­
dzie nie rozpocząwszy jesz­
cze pracy na kutrze są znie 
chęceni bieganiem po całej 
Gdyni za świadectwem zdro 
wia, a później długim cze­
kaniem na dokument umoż­
liwiający pracę”.

Istotnie, jeśli chcemy 
przyciągnąć młodzież na 
kutry i trawlery — formal­
ności na pewno należałoby 
uprościć i skrócić czekanie. 
Chyba m. in. i tu, w prze­
wlekłych formalnościach, 
tkwi jedna z przyczyn na­
szych trudności kadrowych.

(a)
---- ©-----

„Ooo, Jest 
pan Wzorek“...

Jedną z najbardziej popu 
larnych na Wybrzeżu posta 
ci staje się kustosz Muzeum 
Latarnictwa w Rozewiu — 
Władysław Wzorek, który z 
dużym poświęceniem opro­
wadza po latarni setki i ty 
siące wycieczek z całego 
kraju.

1 tak w ub. sezonie Mu­
zeum Latarnictwa zwiedziło 
ponad 60 tys. osób.

Nic więc dziwnego, że 
kiedy p. Wzorek wybrał się 
na wczasy do Świeradowa, 
tamtejsza dzieciarnia na je 
go widok wywołała zamie­
szanie na sali podczas kon­
certu wołając:

— Ooo, jest pan Wzorek!
(n)

---- ©-----

Kościuszkowcy
Długo się zastanawiano!, skąd 

wzięły się nazwy dwóch podrą 
domskich wsi: Kościuszków i
Tadeuszów. Okazało się, że pow­
stały one po insurekcji 1794 r , 
gdy niektórzy żołnierze Kościu 
s/ki. chłopi z. Małopolski, bojąc 
się wracać do swoich panów, 
osiedii pod Radomiem.

skiej. W ostatnich latach 
zawijały one do portu gdań 
skiego.

— W ten sposób miesięczne 
przeładunki zwiększą się nam 
o ok. 6 tys. ton. Będą to ła­
dunki niełatwe — drobnica, 
konstrukcje stalowe, urządze­
nia przemysłowe.

31 LAT W PORCIE

WPROST trudno uwie­
rzyć, że ten niewielki 

wózek spalinowy, którym 
jeździ Franciszek Fularczyk, 
może przewieźć 4-tonowy 
ładunek. Zwija się spraw­
nie między burtą stojącego 
przy nabrzeżu statku a ma­
gazynem, przewożąc jak 
piórko piętrzące się na pa­
letach towary.

Korzystając z chwili przer 
wv rozmawiamy z operato­
rem.

— W marcu minie 31 lat mo 
jej pracy w tym porcie — 
mówi Fr. Fularczyk. — I to 
bez żadnej bumelki, bez ani 
jednej nagany. Pamiętam 
przedwojenne czasy, kiedy 
węgiel i rudę przeładowywa­
liśmy w Gdyni tylko kiblami 
i windami statkowymi — do 
daje.

Teraz Franciszek Fular­
czyk jest doświadczonym 3 
wykwalifikowanym doke- 
rem. W ostatnim 10-leciu 
ukończył trzy kursy opera­
torów sprzętu zmechanizo­
wanego i obsługiwać może 
wszelkiego typu portowe u- 
rządzenia transportowe — 
wózki elektryczne, układar 
ki spalinowe itp.

— Mam lekką pracę. A że 
moja sztaplarka jest dobra, 
robię bez obawy, że nie podo 
łam jakiemuś ładunkowi — 
mówi p. Franciszek. 
Wchodzimy na pokład o- 

bsługiwanego właśnie stat­
ku. Tutaj zastajemy Jerze­
go Mielczarka. Jeszcze parę 
lat temu pracował przy biur 
ku, ale dziś, po skończeniu 
2-letniego kursu brygadzi­
stów zorganizowanego przez 
gdyński Zarząd Portu, kie-1 
ruje pracą 26-tej brygady.

— Zadowolony jestem ze 
swojego nowego zawodu, 
chociaż odpowiedzialności 
mam moc, Ale jest on i cle 
kawy i odpowiednio płat­
ny......

SZTAUERSKIE KŁOPOTY

WŚRÓD 6 sztauerów za­
trudnionych przy prze­

ładunku znajduje się Ma­
teusz Kubicki. Szanują go 
jego współtowarzysze. W 
ostatnich wyborach związko 
wych powierzono mu funk­
cję inspektora pracy.

— Już dwa razy brałem u- 
dział w naszym portowym 
„święcie”. Zeszłego roku prze 
ładowywałem 3-milionową to­
nę drobnicy, a przed paroma 
dniami — 100-miIionową. tie 
szę się, że Gdynia przoduje!

— 9 lat temu, jak zaczyna­
łem tu pracować, robotni­
kom było znacznie ciężej. Na 
przykład cukier nosiliśmy na 
plecach, a teraz mamy mecha 
niczne transportery, które po 
dają worki na taką wysokość 
na jaką trzeba. Gdzie nie 
spojrzeć, tam praca jest 
zmecłianizowana.

— Najgorzej jest ze sztauer 
ką — dodaje Kubicki. — Do 
ładowni sztaplarka nie zje- 
dzie, żeby podwozić towar 
spod burty do światła luku. 
Ale i tu można by uspraw­
nić wiele, wprowadzić jakieś 
dźwignice albo rolki na któ­
rych przesuwałoby się skrzy 
nie. Czy zgłaszałem jakiś 
wniosek racjonalizatorski? 
Nie, chociaż o tych rzeczach 
mówi się, brak czasu na o- 
pracowanie wniosku.

„SZYBKOŚCIOWI”
MARYNARZE

#"ZAS przerwać rozmo- 
** wy, bo dźwigi pracu­

jące przy burcie statku nie

mogą być bezrobotne ani 
chwili. A jego rozładunek 
portowcy chcą skrócić o 
dwie doby.

Chodzi o szybkość obsłu­
gi. Portowcy gdvńscy mają 
szczególnie duże osiągnięcia 
w tej dziedzinie. A to i ho 
nor dla portu większy i pre 
mia idz'e... Zdarzają się jed 
nak wypadki, które burzą 
krew w żyłach ambitnej za 
łogi. Przykładem może słu 
żyć m/s „Phenian”, który kil 
ka dni temu stał w Gdyni.

— Zgodziliśmy się na szyb­
kościową obsługę tego stat­
ku — opowiadają portowcy. 
— Czwartego dnia w połud­
nie zakończyliśmy przeładu­
nek, a o 19 wieczorem „Phe­
nian” miał wyruszyć w rejs. 
Na jego miejsce przy nabrze 
żu Bojowników o Pokój cze­
kał na redzie grecki statek 
„Urania”. Niestety, na na­
szych oczach „Phenian” bez­
czynnie stał do 3 nad ranem i 
dnia następnego, blokując j 
tym samym wejście ^Ura­
nii”. przyczyna? Na oznaczo-j 
ną godzinę odjazdu nie zgło-' 
sił się jeden z oficerów za­
łogi naszego statku. I tak wyi 
glądało „szybkościowe” jego | 
wyjście * portu.

St. CZERSKA

Awaria sieci wodociągowej w centrum Sztokhol­
mu spowodowała naglą po\oódź. Z pękniętego 
głównego przewodu wodociągu wydobywała się wo­
da w ilości 9 tysięcy litrów na minutę.

mm

UNESCO walczy
znnnliiibelyzmcm

Według danych oficjal­
nych, świat liczy obecnie 
700 milionów analfabetów, 
z których większość rekru­
tuje się z krajów gospodar­
czo zacofanych, a tam prze­
de wszystkim spośród ko­
biet. Liczba analfabetów 
wzrasta co roku o 20 do 25 
milionów.

Kampania walki z anal­
fabetyzmem, organizowana 
przez UNESCO, obliczona 
jest na 10 lat. Organizato­
rzy jej liczą na to, że uda 
im się w tym (kresie objąć 
elenrun' mym nauczaniemI 
około 500 min ludzi, i

Do redakcji nadszedł 
list. Nadawca — spółka 
akcyjna Orlando Daily 
Newspapers, Floryda, a- 
dresat — Editor in 
Chief, Dziennik Bałtyc­
ki, Gdansk, Poland.

JUŻ sam sposób adreso­
wania przesyłki skłania 

do refleksji... Na Florydzie 
wiedzą, kto — imiennie — 
jest redaktorem naczelnym 
gdańskiej gazety. Więcej 
jeszcze — nie przekręcono 
ani imienia, ani nazwiska, 
co się natomiast często zda­
rza wielu nadawcom listów 
z... Gdańska!

Otwieramy z ciekawością 
kopertę i... Bogato ilustro­
wany reklamami numer pe­
riodycznie ukazującego się 
prospektu pt. „Attractions 
Edition”, dwa wspaniale 
wydane foldery na temat, 
co trąci człowiek, który nie 
odwiedził ani razu w życiu 
„serca Florydy” — Orlan­
do, tudzież gotowe formu­
larze, które wystarczy tyl­
ko wypełnić, żeby mieć do 
dyspozycji:

H pokój pojedynczy z łazien­
ką l-osobową oraz balko­
nem wspólnym, lub do wy­
łącznego korzystania, z wi­
dokiem lub bez na basen- 
jezloro,

B pokój dwuosobowy (dwa 
podwójne łóżka) z łazien­
ką 2-osobową, reszta — jak 
wyżej,

H pokój wraz z atelier,
H bezpłatne korzystanie z 

telewizji oraz radia o wy­
sokiej częstotliwości (Hi-Fi). 

Wszystko to po przystęp­

nych cenach do 31 dolarów 
dziennie...

I jak tu nie skorzystać, 
tym bardziej, że — jak za­
pewnia Greater Orlando 
Chamber of Commerce, czy 
li miejscowa izba handlo­
wa — miejscowość Orlando 
położona jest w klimacie 
Madery, Sycylii, Egiptu, po­
łudniowego Izraela i połud­
niowych Chin. Przeciętna 
temperatura roczna wynosi 
80,9 stopni (oczywiście wg 
skali Fahrenheita). Na miej 
scu banki, prasa, zakłady 
użyteczności, jak gaz, wo­
da. Dalej — rozrywki w ro­
dzaju Sunshine Park, wy­
ścigi konne, szachy, brydż, 
łucznictwo, tenis, volley­
ball, baseny, plaże, wioślar­
stwo, żeglarstwo, golf, węd­
karstwo, narty wodne, klu­
by, biblioteki, komunika­
cja,, teatry... I inne osobli­
wości miasta Orlando ofe­
rowane na zasadzie „spe- 
cialite de la maison”, jak 
choćby słynny Cypress Gar 
dens czyli ogrody cypryj­
skie...

Ba, to jeszcze nie wszyst­
ko... Dla wierzących — 
przedstawienia pasyjne, 
dwunasty sezon, z udzia­
łem samego Josefa Meiera 
w roli Chrystusa... Wido­
wisko sięgające do tradycji 
niemieckich misteriów z 
XIII wieku w Luenen. 
Obok — reklama propagu­
jąca tysiące aligatorów, fla-

COLOSSAL 
DDUCTION 
1 TIME
huge cast! 

tatest Event in History!

Afisz widowiska z udziałem Josefa Męj&ra

mingi, pytony, zebry, tapl- 
ry i inne atrakcje...

Może ktoś lubi emocje...- 
Więc proszę bardzo: rodeo 
shows czyli akrobacje ska­
czących automobili. Dla lu­
dzi interesu otworem stoją 
Florida State Fair czyli tar 
gi stanowe.

Tego się nie da powie­
dzieć, tam trzeba być i; 
wszystko to zobaczyć na 
własne oczy. Na pierwszy 
pobyt, taki rekonesansowy, 
wystarczy jedyne 1000 do­
larów. Drugi raz już nie 
trzeba będzie reklamować 
miasta Orlando i jego atrak 
cji...

■- SI

f znowu chwila refleksji. 
k Tym razem — nad po­

tęgą zjawiska, jakim jest 
reklama. Istotnie — wspa­
niała reklama, działającą, 
na wyobraźnię, nawet uczu 
cia religijne! Zwłaszcza 
tych, którzy naprawdę nie 
wiedzą, co zrobić z walizką 
dolarów. My jednak mamy 
nieco inne kłopoty i dlate­
go oferta spółki akcyjnej 
z Orlando — za którą ser­
decznie dziękujemy — wy­
daje się w pewnym sensie 
chybiona. Z naszego, rzecz 
"asna, punktu widzenia, bo 
ze st ony spółki chyba ra­
czej nie, bowiem jej roczne 
obroty, w co nie należy 
wątpić, pokryją z nawiąz­
ką koszty wysyłki podob­
nych prospektów na dowol­
nie wybrany adres.

Swoją drogą jest to mimo 
wszystko przykład dobrej 
roboty, której moglibyśmy 
się trochę nauczyć od na­
szych rozbrajających ną- 
dawców z Florydy...

(n)
PS. Czy rzeczywiście na­

czelnego redaktora „Dzienni­
ka Bałtyckiego” nie stać na 
te skromne 1009 dolarów, za 
które _ można doskonale się 
zabawić przez 2 tygodnie? (n)

---- ©-----

Rzeźbiarze z Gdyni
oyióżnieni w Bydgoszczy

W Bydgoszczy ostatnio zo 
stał rozstrzygnięty konkurs 
na Pomnik Walki i Męczeń­
stwa Społeczeństwa Ziemi 
Bydgoskiej. I nagrodę zdo­
był Wacław Kowalik z War 
szawy, natom ast dwa wy­
różnienia zdobyli dwaj ar­
tyści rzeźbiarze z Gdyni — 
Wacław Koseda i Czesław 
Ciesielski.

Przychówek
muflonów

Korsykańskie muflony, które 
kilka lat temu wpuszczono do 
lasów świętokrzyskich. czują 
się tam wyśmienicie. Po lekkim
— ze względu na surową zimę
— zmniejszeniu się pogłowia w 
ub. roku obecnie przebywają 
tam znów dwa stadka tych zwie 
rząt, liczące po kilkanaście 
sztuk każde. Wzrosło również 
pogłowie inn> ch gatunków zwie 
rzyny łownej.
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Grające pocztówki 
w nadbudówce okrętowej

Filia nieczynna
Jakoś tej zimy nie mają 

sopocianie większego szczę­
ścia do filii Biblioteki Miej 
skiej. Co raz na drzwiach 
filii pojawiają się kartki 
obwieszczające, że z takie­
go to lub innego porodu 
filia jest nieczynna. Od­
chodzi więc człowiek od 
tych zamkniętych drzwi 
z powrotem i taska się z 
książkami po raz drugi. Ale 
i „po raz drugi” różnie by­
wa.

Na ■ drzwiach filii przy 
ul. Bohaterów Monte Cas­
sino — placówki prowadzo­
nej przez panią specyficz­
nie uczuloną na społeczne 
dobro — nie po raz pierw­
szy ukazuje się tej zimy 
kartka „z powodu nie­
przewidzianej choro­
by”... No cóż, choroba nie 
wybiera, a już jak najrza­
dziej uprzedza, że przyj­
dzie...

To znowu na drzwiach fi­
lii przy ul. Grunwaldzkiej 
jawi się kartka, że filia 
czynna zazwyczaj do godz. 
19) „od godz. 18 do 18 min. 
50 nieczynna”...

Czekają więc ludziska, 
tupią nogami, zaczynają 
przed drzwiami nawiązy­
wać kontakty towarzyskie, 
mija godz. 19, mija 19 min. 
10, minęłoby pewnie jesz­
cze trochę czasu, gdyby nie 
pewien pan (a działo się 
w ub. tygodniu) nie zauwa­
żył, że „po co my tu cze­
kamy, skoro już jest po 19, 
a filia czynna tylko do tej 
właśnie godziny”..;

—1 Rzeczywiście! — pod­
chwyciła reszta i rozeszła 
się. Nikt r.ie ma pretensji 
do nikogo o chorobę, bo 
nikt dobrowolnie nie cho­
ruje, ale skoro już wypi­
suje się na kartce tak skru 
pulatnie czas „od 18 do 18 
min. 50” (vide filia przy 
Grunwaldzkiej), to się tego 
czasu trzymajmy, zamiast 
trzymać przed drzwiami kil 
kanaście osób, które w 
efekcie — niezadowolone 
— rozchodzą się z niczym.

. ir.

Nie wykorzystana od 
czasu zamknięcia wysta­
wy „Polska, na morzu” 
nadbudówka okrętowa, 
ustawiona na wysepce w 
pobliżu Wielkiego Mły­
na na Raduni, w ubie­
głym miesiącu została 
wreszcie zagospodarowa­
na. Wiełki napis infor­
muje, że mieści się tam 
studio nagrań na pocz­
tówkach.

Pozornie wygłąda tak, 
jakby nic się wewnątrz 
nie działo; na ‘wysepce 
nie widać żadnego ru­
chu. Sądziliśmy, że to 
martwy sezon, że dopie­
ro w lecie wycieczkowi­
cze będą tu masowo 
wstępować, by posłać 
pozdrowienia znad mo­
rza z jakąś piękną me­
lodyjką, lub swój glos 
utrwalony na gdańskiej 
icidokówce.

Z reporterskiego obo­
wiązku zajrzeliśmy je­
dnak na pięterko. Była 
godzina 14. O dziwo, 
mimo że studio dopiero 
otwarto po przerwie po­
łudniowej, w małym ko­
rytarzyku tłoczno było 
jak w kinowej poczekal­
ni przed dobrym fil­
mem. Klientela — z wy­
jątkiem jednej starszej 
osoby •— „nastolatki” z 
teczkami i workami prze 
wieszonymi przez ramię 
—: tak jak się to nosi 
do szkoły.

Spółdzielnia Inwali­
dów „Rozwój”, która 
otworzyła tę placówkę 
prowadzi podobną w Gdy 
ni już oóI dwóch lat.

9 Za parą dni Święto Kobiet
• 22 bm. powitanie wiosny
• Po co tłoczyć się w kolejkach 

czyli handel w marcu
'TPYLKO 5 dni dzieli nas 

od Święta Kobiet. Naj 
wyższy czas by panowie po 
myśleli o jakichś choćby

a j s i-: r o n lej szych pod a r - 
kach dla swoich żon, ma­
muś, sympatii. Żeby uważ­
nie przechodzili obok wy­
staw sklepowych, żeby prze 
prowadzili dyskretne wywia 
dv c-o sprawiłoby ich Ko­
bietom największą przyjem 
ność. Najwyższy też czas 
dla handlowców przypom­
nieć sobie o odpowiedniej 
dekoracji witryn, przygoto­
waniu ładnych, niedrogich 
zestawów upominków, zwła 
szcza wyrobów kosmetycz­
nych, cukierniczych, drobiaz 
gów gospodarstwa domowe­
go, których nigdy nie ma w 
domu za dużo itd.

Ponieważ 8 marca wypa­
da w niedzielę, ważną spra 
wą jest uwzględnienie tego 
świątecznego dla najmil­
szych solenizantek dnia w 
godzinach handlu kwiaciarń 
i sklepów winno - cukier­
niczych. Przypominamy
przy sposobności kwiaciar­
niom, że powinny dyspono­
wać większym niż zwykle 
asortymentem kwiatów — 
od najdroższych do najtań­
szych.
, 8-go Dzień Kobiet, a 22-go 
oficjalne powitanie wiosny.
Do tego powitania przygoto 
wują się wszystkie branże 
handlu artykułami przemy­
słowymi. Jeszcze przed wio 
sennym szturmem na pół­
kach sklepowych i wysta­
wach odbędą się specjalne 
giełdy towarowe, organizo­
wane przez hurtownie te­
kstylno - odzieżowe i obuw 
nicze. Prócz wiosennej gar­
deroby, obuwia i dodat­
ków galanteryjnych powin­
niśmy mieć pod dostatkiem 
poszukiwanych na wiosnę 
środków owadobójczych, 
torb przeciwmolowych i in 
nych artykułów potrzebnych 
w gospodarstwie domo­
wym w okresie pozimowych 
porządków w szafach i za­
kamarkach. Wydział Han­
dlu Prez. Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej sugeruje po­
szczególnym przedsiębior-

lAyUlAlJLs
iMWrtawwMWrtawj«!

TRZEBA POMOC 
PTAKOM

Nigdzie w trójmieścio nie ma 
chyba tyle ptaków co w Sopo­
cie, prawdopodobnie ze wzglą­
du na piękny i bogaty drze­
wostan. Ale z wielką przy­
krością zauważyłyśmy, że za­
równo na budynkach szkol­
nych jak i w parkach brak 
karmników i domków lęgo­
wych dla naszych skrzydla­
tych przyjaciół. Zwracamy się 
więc z apeiem do koleżanek 
i kolegów ze szkół sopockich, 
szczególnie do kółek Ligi 
Ochrony Przyrody i drużyn 
harcerskich o roztoczenie więk 
szej opieki nad ptakami, któ­
re właśnie w tym okresie 
najbardziej potrzebują pomocy 
ludzi.

Ufamy nadzieję, że nasz apel 
n e pozostanie bez echa.

Członkowie LOP w Gdyni 
Ewa Wasilewska 
i Teresa Waśniewska

TEATRY
GDANSK, Teatr Wielki, „Ską 

piec”, g. 15,30, „Krakowiacy i 
Górale”, g. 19.

SOPOT, Kameralny, „Damy i 
huzary”, g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, „ Can­
can”, g. 19,15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Ta­

jemnice Paryża”, Ir., od 14 1.. 
g. 10, 12,15, 15,30, 17,45, 20. „Ka­
meralne”, „Harry i jego ka­
merdyner, dun., od 12 1., g. 
16, 18, 20. „Piast”, nieczynne,
„Drukarz”, „Nieletni świadek”, 
ang., od 16 1., g. 17, 19.
„Przyjaźń”, „Jewdokla”, radź., 
od 12 1., g. 17, 20. „Panora­
ma”, „Dziwna dziewczy­
na”, jug., od 18 1., g. 15,45, 18, 
20),] 5. „Motława”, „Klimaty”, 
fr., Od 18 1., g. 15,30, 18, 20,25. 
„Żak”, „Co za radość żyć”, 
Wł., Od 18 1., g. 16, 18, 20. „Ge- 
dania”, „Ballada huzarska”, 
radź., od 12 1., g. 15,30, „Sied­
miu wspaniałych”, USA, od 14 
1., g. 17,30, 20. „Wrzos”, „Tak­
sówką do Tobruku”, fr., od 14
I. , g. 16, 18, 20. „Włókniarz”,
„Zorza”, „Haszek i jego 
Szwejk”, radź., od 14 1., g. 17,
19. „Kosmos”, „Złoty czło­
wiek”, węg., od 12 1., g. 15,45, 
18, 20,15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Sami 
zakochani”, fr. od 16 1., g. 
15,45, 18, 20,15. „Bajka”, „Chce­
my się bawić”, ang., od 12 1., 
g. 10, 12,30, 15, 17,30, 20. „Tram­
wajarz”, „Szczęście w teczce”, 
jug., od 14 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja”, „Lu­
dzie i bestie”, cz. I, radź., od 
16 1., g. 16, 18. 20. , '

OLIWA „Delfin”, „Niebo bez 
krat, rum., od 16 1., g. 16, 
18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Gwiazda 
szeryfa”, USA, od 12 1., g. 
15,30, 17,45, 20. „Bałtyk”,
„Śmierć nazywa się Engel- 
chen”, cz., od 16 1., g. 15, 17,30,
20.

GDYNIA, „Warszawa”, „Cu­
dotwórczym”, USA, od 16 1., g.
II, 13,45, 15,30, 17,45, 20.
„Atlantic”, „Prawo i bez­
prawie”, ang., od 18 1.,
g. 16, 18, 20. „Goplana”, „Po­
wiernik pań”, fr., od 12 1., g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. „Fala”,
..Via Margutta”, wl„ od 18 1., 
g. 15,45, 10, 20.15. „Neptun”,
„Rodzaj miłości”, ang., od 18 
1., g. 16, 18,15, 20,30. „Mary­
narz’?, „Zabawa na sto dwa”, 
ang.,! od 32 1., g. 17, 19. „Pro­
mień!’, „Dzieci cyrku", austr., od

12 1., g. 16, „Rozwód po włos­
ku”, wł., Cd 18 1., g. 18, 20.
„Mimoza”, „Smak miodu”, 
ang., od 18 1., g. 16, 18, 20. 
„Mewa”, „Siedem nianiek”, 
radź., od 14 1., g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Nie­
znajomy z pociągu”, USA, od 
16 1., g. 18, 20.

SZAlßfO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 4 marca 1964 r.

Środa
LOKALNE:

11.20 „Niebieskie żagle”. 11.40 
Polskie tańce ludowe. 12.45 
Glos mają rejonowe ośrodki 
kulturalne. 16.05 Kwadrans pio 
senek. 16.20 Sportowe rozmaito­
ści. 16.40 Po obu stronach La­
by. 17.00 Melodie ze sceny i 
ekranu. 17.30 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża. 18.00 Gawęda 
muzyczna. 18.30 Felieton z 
dzwonkiem. 22.50 „Na ulicy 
w kawiarni”. 23.05, Poranek 
chopinowski PWSM w Sopocie.
OGÖI.N OPOLSKIE:

12.15 Na swojską hutę. 1.2.35 
Piosenki ludowe z Podlasia. 
13.00 Melodie z polskich fil­
mów. 13.25 „Popioły”. 13.45 W 
rytmie tańca i piosenki. 14.30 
„Technika na co dzień”. 14.45 
„Błękitna sztafeta”. 15.00 Po- 
słuchaimy muzyki i o muzyce.
15.30 Dla dzieci starszych po­
gadanka dr Jana Żabińskiego 
„Gul Gul”. 15.50 Wiązanka z 
op. „Robaczki Świętojańskie”.
19.30 „Rok życia”. 20.45 Utwo- 
ry fortepianowe. 21.40 Gra or­
kiestra taneczna Pol. Rad;a.
22.10 Rozmowa literacka. 22.20 
Miedzvnarodowy Uniwersytet 
Radiowy.

TEXI3WI551A
Środa — 4. iii. 64 r.

9.20 „Dom pod urwiskiem” 
film fabuł. prod, węgierskiej,
15.55 Sprawozdanie z meczu 
pdkarskiego „Dukla” Praga — 
„Borussia” Dortmund, 16.43 
„Namiary”, 17.00 Dziennik, 17.05 
Dla dzieci: 1. „Dzień dobry ko­
leżanki i koledzy”, 2. „5 X dla 
czego”, 17.55 „Na zdrowie”,
18.10 Wszechnica TV „Dokąd 
zmierza życie”, 18.50 „Przy­
jaźń”, pr. public. 7. Moskwy 
19.20 „Rytmy meksykańskie”
19.55 Dobranoc, 20 00 Dziennik,
20.40 „Studniówka”. 21.10 Te­
atr TV „Studio 63” „Punkt 
zwrotny” Włodzimierza Odojew 
skiego, 21.50 Dziennik. i

stwom handlowym ekspo­
nowanie wymienionych to­
warów w osobnych stois­
kach, a także organizowanie 
osobnych stoisk z artykuła­
mi deficytowymi, aby klient 
chcący nabyć towar ogólno­
dostępny nie musiał tłoczyć 
się w tasiemcowych kolej­
kach.

A propos kolejek, uwaga 
pod adresem gospodyń. 
Święta za pasem, zaczyna 
się już nawał prac domo­
wych „wielkie prania”, trze 
panie, mycie okien itd. itd 
Jeszcze sporo nabiegacie się 
po sklepach bezpośrednio 
przed samymi świętami. Do 
syć nastoicie się w sklepach 
mięsnych, nabiałowych/wa­
rzywniczych, b0 przecież 
nie w każdym domu jest lo 
dówka, a i w lodówce nie 
będziemy przechowywać 
mięsa czy mleka przez trzy 
tygodnie. Warto, więc teraz, 
zawczasu, bez trudu i poś­
piechu zaopatrzyć się w ar­
tykuły trwałe. Kupić mąkę, 
cukier, potrzebne do wypie 
ku dżemy, jakieś przetwo­
ry warzywne i owocowe, 
słowem wszystko co może 
bez obawy o zepsucie stać 
spokojnie w kredensie lub 
spiżarni.

Wygoda dła samych go­
spodyń, ułatwienie pracy 
ekspedientów, którzy i tak 
sporo napracują się w o- 
statnim przedświątecznym 
tygodniu. Takie zapasy są 
naprawdę celowe, natomiast 
zupełnie zbyteczne byłoby 
robienie w tej chwili zapa 
sów jajek, Podaż jaj jest 
duża, handel uspołeczniony 
przewiduje nawet urucho- 
mienienie przed świętami 
na halach targowych specjał 
nych stoisk z jajkami, co 
niewątpliwie zahamuje e- 
wentuałne zawyżanie cen 
przez prywatnych handla­
rzy.

Co możemy jeszcze powie 
dzieć na temat zaopatrzenia 
przedświątecznego? Nie o- 
biecujemy „cudów”, wszy­
scy dobrze zdajemy sobie 
sprawcę z niedoborów wystę 
pujących w niektórych asor 
tymentach artykułów spo­
żywczych i wiemy, że z 
próżnego się nie naleje. 
Lecz wydaje się, że nie ma 
tragedii gdy na świątecz­
nym stole zabraknie np. cie 
lęciny, czy pomarańczy. 
Ważniejsze chyba żeby do­
pisała dystrybucja podsta­
wowych artykułów spożyw­
czych. Żeby handel dyspono 
wał w odpowiedniej ilości 
i wyborze wyrobami piekar 
niczymt, żeby „nie nawali­
ły” dostawa mleka (podaż 
duża, nie ma powodów do 
jakichkolwiek niedociągnięć 
w dystrybucji), żeby twaróg 
dn tradycyjnego sernika nie 
był skwaśniały (to uwaga 
pod adresem naszych zakła 
dów mleczarskich), żeby

dopisały świąteczne kierma­
sze garmażeryjne i piekar- 
niczo _ cukiernicze.

Z tymi kiermaszami to 
wciąż „nie tak”. W teorii 
obliczone są na zaspokoje­
nie potrzeb ludzi nie prowa 
dzących gospodarstwa domo 
wego oraz małych liczbowo 
rodzin. W praktyce na kier­
maszach widuje się wyroby 
niezbyt apetycznie oferowa­
ne (np. porcjowane w brzyd 
kich kubkach nie nadają­
cych się na świąteczny stół) 
albo z kolei obliczone na 
„masowego” klienta.

Bo jak inaczej nazwać ol

SfriTIifllTi
Niestety autentyczne

Wchodzę do gdyńskiej 
księgarni (przy ul. Włady 
sława IV), w której osob­
no urządzono dział arty­
kułów piśmiennych. Py­
tam ekspedientki:

Tadeusz Olsza 
w „Podwieczorku 
na fali 230“
W najbliższym „Podwieczor­

ku na fali 230”, w dniu 9 bm 
w sali koncertowej Grand Ho­
telu w Sopocie niewątpliwą 
atrakcją będą występy jedne­
go z najbardziej cenionych ar­
tystów starej i nowej Warsza­
wy — TADEUSZA OLSZY. 
Warszawę prezentować będą 
również piosenkarki: Wiesława 
DROJECKA i Krystyna SIEŃ*

, KIEWICZ, a Wrocław — Ste 
brzymie kilkukilowe kawa-jfania Kozłowska. Pozostali 
łv pieczonego schabu czy do wykonawcy to artyści scen 

t „ , „i „ , ,,, » I Wybrzeża: Elżbieta Goetel, Ta-slowne „koła pasztetu. A I ^cusz Borowski, Jerzy Dąbrów 
można by inaczej, estetycz-I ski, Leszek Kowalski i Andrzej 
niej, Z myślą o ludziach, ! SzaciHo. Konferansjerkę pro- 
którzy kupując wyroby go- wadzi Zbigniew Isorpolewski,
towe chcą uniknąć absorbu 
jących przygotowań świą­
tecznych dań, ale również 
chcieliby mieć ładnie zasta 
wiony świąteczny stół.

(Jar)

gra zespół rytmiczny Eugeniu­
sza Pudelewicza.

Focz. imprezy o godz. 17.30 
i 20.15. Organizatorami „Pod- 
wieczorku na fali 230” są: RSP 
„Śnieżka” w Sopocie, Polskie 
Radio i Woj. Agencja Imprez 
Artystycznych

— Czy jest papier li­
stowy?

— Nie ma.
— A może jest papete­

ria? —• pytam, gdyż widzę 
za plecami ekspedientki 
na półce stos papeterii.

— Jest, odpowiada pa­
nienka i podaje mi ładną 
paczkę, owiązaną czerwo­
ną wstążeczką i opatrzo­
ną napisem: KW AD RY­
GA.

— Świetnie! — powia­
dam i dodaję: — To prze 
cięż jest papier listowy. 
Ale jednocześnie na niż­
szej półce spostrzegam ja 
kies zielone bloki.

— A czy te bloki, to 
nie jest przypadkiem pa­
pier listowy? — pytam.

— Na to ekspedientka: 
— Ale to jest gładki.

— Doskonale, proszę mi 
podać. Sprzedawczyni kła 
dzie przede mną .na la­
dzie blok, na którym wid 
nieje napis, wydrukowany 
wielkimi czcionkami. Blok. 
listowy.

Okazało się, że sklep 
był również zaopatrzony 
w koperty. Jak to dobrze, 
że nie dałam się spłoszyć 
pierwszą odpowiedzią ek­
spedientki. M. J.

W odpowiedzi na krytykę

Szczepienia
w Sopocie
I w Sopocie trwają już 

szczepienia przeciw durowi 
brzusznemu. Szczepienia są 
bezpłatne, przymusowe, o- 
bejmujące osoby w wieku 
od 3 do 60 lat. Szczepieniu 
muszą się poddać pracow­
nicy zatrudnieni przy wo­
dociągach, kanalizacji ora?, 
w Zakładzie Oczyszczania 
Miasta, personel służby zdro 
wia lecznictwa otwartego 
i zamkirętego, osoby, które 
bezpośrednio kontaktowały 
się z nosicielami duru 
brzusznego, młodzież szkol­
na i dzieci z roczników: 
1946, 47, 43, 49, 50, 51, 52, 
53, 54, 55, 56, 57 i 1958. 
Osoby dorosłe szczepone 
są jednorazowo, dzieci w 
dwu ratach, w od stenach 
i tygodni. Osoby, które 
bezpośrednio kontaktowały 
się* z nosicielami duru 
brzusznego otrzymają imien 
ne wezwania z określeniem 
czasu i miejsca szczepień. 
Dzieci szko* -e szczepione 
będą w szkoDch, ptacownś- 
cy ZOM. Wodociągów i Ka­
nalizacji, personel stożby 
zdrowia — w zakładach 
pracy. i

OKAZAŁO SIĘ ZE 
MOŻNA CISZEJ

W odpowiedzi na skargę 
sąsiadów baru „Słoneczne­
go” w Gdyni (chodziło o 
hałasy) i naszą interwen­
cję Okręgowe Przedsię­
biorstwo Barów Mlecznych 
w Gdyni wydało odpowied 
nie zarządzenie kierowniko 
wi baru. Hałasy ustały, mi 
mo że dom jest wyjątkowo 
akustyczny. (Suwanie kon­
wiami słychać było aż na 
III piętrze). Zamiast hu­
czącego fabrycznego wenty 
latora został zainstalowany 
wentylator „cichobieżny”.

TO SIĘ NIE POWTÓRZY...
...obiecują rodzice chłop­

ców z ul. Grobla w Gdań­
sku w odpowiedzi na naszą 
notatkę pt. „Tu padły strza 
ły”. Przeprowadził z rodzi 
cami rozmowę przedstawi 
ciel komitetu blokowego.

NIEPOTRZEBNA ROBOTA
Krytykowaliśmy w notat­

ce z dnia 26. I. zarządze­
nie posypywania piaskiem 
miejsc przez placyk przy 
zbiegu ulic Świętojańskiej 
i Szerokiej w Gdańsku u- 
zasadniając to tym, że jest 
to doskonale miejsce na lo­
dowisko dla dzieci, a przej­
ście przez plac jest niepo­
trzebne, bo tuż obok jest u- 
liczka prowadząca do ul. 
Świętoiańskiej i do hali. 
W odpowiedzi na to otrzy­
maliśmy wyjaśnienie od Za 
rządu Zieleni Miejskiej, że

„placyk przy zbiegu ulic 
Świętojańskiej i Szerokiej leży 
na intensywnie uczęszczanym 
ciągu pieszym i dlatego powi­
nien być posypywany piaskiem 
Posypuje się jedynie samo 
przejście, tak że dzieci mogą 
bez przeszkód ślizgać się na 
reszcie powierzchni”.

Widzieliśmy jak natych­
miast po wysypaniu piasku 
na placyk, dzieci przyniosły 
miotły i szczotki zmiatając 
przeszkadzający im piach 
na bok. Po oczyszczeniu 
lodowiska chłopcy uzbroje­
ni w kije hokejowe rozpo­
częli zabawę na lodzie.

Może by jednak zo­

stawić ten placyk dzie­
cinni? Na pewno lepiej 1 
bezpieczniej jest gdy dzie­
ci ślizgają się na placyku, 
a nie po ulicach. Dorosłym 
zaś powinno być wygod­
niej chodzić chodnikiem, 
niż po lodzie choćby nawet 
go przyprószono piaskiem.

MOŻE W CZYNIE 
SPOŁECZNYM?

Dzielnicowy Zarząd Budyń 
ków Mieszkalnych Wrzeszcz- 
Południe wyjaśnia w odpo­
wiedzi na not. z dnia 8. I. 
„Zdjęcie prawdę powie”, że 
uporządkowanie zniszczo­
nych ogrodzeń przy ul. Sień 
kiewicza we Wrzeszczu ze 
względu na brak środków 
finansowych będzie prawdo 
podobnie wykonane czy­
nem społecznym. Organiza­
cja tych robót zostanie o- 
mówiona w I kwartale br. 
Chodnik zostanie poszerzo­
ny. WTstępne roboty rozpocz 
ną się w bieżącym roku. 
Naprawienie dziurawych 
chodników należy do Miej­
skiego Zarządu Dróg i Mo­
stów a za brak oświetle­
nia odpowiada Prezydium 
MRN.

NA TEMAT 
„PRAGNIENIA”

Nie otrzymaliśmy jeszcze 
odpowiedzi na wymowne 
zdjęcie (26. II.) gromady a- 
matorów popijania piwa na 
ulicy i krytyczną notatkę 
domagającą się likwidacji 
ulicznej pijalni przy ul. Ko 
walskiej.

Okazuje się że Komitet 
Osiedlowy nr 21 i Komitet 
Blokowy nr 9 już dawno zło­
żyły wnioski do Prezydium 
DRN w sprawie likwidacji 
wymienionego kiosku, a w 
czerwcu ub. roku ponawia­
ły swą prośbę uzasadnia­
jąc to tym, że , szczególnie 
w porze wieczornej amato­
rzy picia piwa tarasują 
ruch uliczny'i urządzają a- 
wantury a nieraz i bijatyki”.

Może jednak pragnienie 
porządku i spotoiju w mie­
ście przeważy nad „prag­
nieniem” piGcych?

Na sopoekiej plaży

DZISIEJSZE IMPREZY
Ciekawy wieczór artystycz­

ny odbędzie się w klubie 
GTPS, o godz. 19.30. Mgr Wan­
da Ob niska mówić będzie na 
temat wybrzeżowej krytyki i 
publicystyki muzycznej, a w 
programie artystycznym wystą­
pi Halina Mickiewiozówna — 
śpiew i Maria Zielińska — tot 
tepian. Wstęp wolny.

W świetlicy TRZZ w Gdań­
sku przy Długim Targu 8/10 O 
godz. 18 mgr Jerzy Szwed wy­
głosi prelekcję o Polsce 
wczesnośredniowiecznej w świet 
le źródeł archeologicznych. Po 
prelekcji film pt. „Działo się 
to w czasach Odrodzenia”. 
Wstęp bezpłatny.

O godz. 18, w lokalu I Li­
ceum Ogólnokształcącego w So 
pocie (ul. Książąt Pomorskich 
16/18) rozpocznie się zebranie 
sprawozdawczo - wyborcze Ko­
mitetu Blokowego nr 10. Na 
zebranie, na które przybędą 
radni MRN, kierownicy wy­
działów Prez. MRN, kierownik 
ADM, dzielnicowy MO i przed­
stawiciele miejskich przedsię­
biorstw proszeni są wszyscy 
mieszkańcy z terenu bloku nr 
10.
GDY CHCESZ SIĘ NAUCZYĆ...

...tańca towarzyskiego, mo­
żesz wziąć udział w kursie of 
ganizowanym przez Klub Me­
dyka. Kurs rozpoczyna się 
dziś, 4 bm. o godz. 20. Zapisy 
w sekretariacie rady klubu, W 
godz. od 14 do 20. Zajęcia pro 
wadzi dypl. nauczyciel tańca 
p. Edward Dobraczyński. W 
środy i piątki, od godz. 18 do 
20 — zajęcia grupy turniejo­
wej (zaawansowanej).

...dobrze mówić po rosyjsku 
przyjdź w dniu 6 bm. o godz. 
19 do biblioteki Woj. Klubu 
TPPR w Gdańsku przy ul. Dłu 
giej 35. W tym dniu będą o- 
mówione sprawy organizacyjne 
kursu konwersacji oraz kursu 
II stopnia dla zaawansowa­
nych.

...prowadzenia Jachtów żaglo­
wych, motorowych, nurkowa­
nia oraz zdobyć stopnie żegla­
rza i sternika jachtowego, że­
glarza - mechaiika — sternika 
motorowodnego lit, II i Iklasv, 
płetwonurka III, II i i klasy, 
weź udział w kursach organi­
zowanych przez Ligę Obrony 
Kraiu i Klub Morski im. Gen., 
Zaruskiego. Bliższe informacje 
w klubie, Gdańsk, ul. Ołowiec- 
ka 3a, w godz. od 9 do 16, tel. 
31-37-80. Tam też przyjmuje się 
zgłoszenia młodzieży przedpobo 
rowej (rocznik 1944, 45) na kur­
sy płetwonurków PTW.

WCZASY NARCIARSKIE 
PTTK

PITK dysponuje dodatkowy­
mi skierowaniami na 14 i li) 
dniowe szkoleniowe obozy nar 
ciarskie do Bukowiny, Babiej 
Góry, _ Przegihka, na Snietnik, 
Zieleniec i Andrzejówkę. Od 
H. III. na Halę Szrenicką, a 
od 5. i 16. lii. do Strzechy 
Akademickiej. Warunki nar­
ciarskie w górach są doskona­
łe. Informacje: tel. 31-14-88,
31-13-43 oraz 21-77-51.

Zarząd oddziału PTTK w 
Gdańsku umożliwia narciarzom 
zaawansowanym wyjeżdżającym 
indywidualnie w Tatry dalsze 
doskonalenie swych umiejętno­
ści pod kierunkiem instruktora 
PZN. Dla kilkuosobowych grup 
wyjeżdżających w tym samym 
terminie istnieje możliwość za­
mówienia miejsc w Domu Tu­
rysty w Zakopanem oraz w 
czasie pobytu ułatwienia naby­
wania miejscówek na kolejki 
linowe.

Informacje w biurze zarzaJu 
PTTK. tel. 31-13-43 -w gedz.
8 — 16.

Druk GZG. zam, 511. A-3


